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ś . Wyobrażasz ją sobie? Ciemność przed oczami światełko w tunelu, 
otwierają się podwoje niebieskie ... Ale, zaraz, zaraz, to nie żaden Święty Piotr 

Panem Bogiem w towarzystwie am lskich zastępów lecz zgraja wścibskich 
Karaluchów w rolach sędziów i oskarzycieli. Karaluchy?' W ostatniej chwili ży
cia?! Farsa. Koszmar. ś iać się czy płakać? 

Sztuka Sibylle Berg jest roteskowym zapisem ostatniej godziny zycla pana 
Mautza - współczesnego verymana, którego życiowym credo było panowanie 
nad uczuciami, całkowita ntrola nad emocjami, tak by nie ponosic ryzyka od
trącenia. Jednak, aby uzy ać łaskę wiecznej radości, w chwili śm rei bohater 
musi przypomnieć sobie jszczęśliwszy moment gasnącego Wł nie fyc1a. Kie
dy był naprawdę szcz pan Mautz? Ten, który, eliminuittc wszelkie · 
sywniejsze drgnienia zuć, wyeliminował siebie jako człowieka. Przezroc 
i pusty. Ten, któreg ns życia wyznaczał niezmienny rytm funkcjonalnej ege-
tacji: praca, do praca. 

ej Odbywającej się w malarycznym amoku próbie rewizji żywota Mautza to
warzyszy Mistrz Ceremonii i groteskowy tercet Karaluchów. To oni wcielają się 
w osoby, z którymi konfrontował go los. I tak, między życiem a śmiercią, między 
jawą a snem, ostatni raz nawiedzają pana Mautza rodzice, kolega, pracodawca 
kochanka, syn, nigdy niekochany pies ... 


